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szczecineckiego umieszczona.
Z łezką w oku wspominam wciąż,
że to dla mnie zbudował go mój śp. mąż.
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Teraz chodnik doprowadzi Cię do mostku kolejnego,
a tam na witaczu w oddali widok herbu następnego,
który musisz zapamiętać koniecznie! 
Więc się przyjrzyj jego prezencji.
Dnia 26 czerwca 1650 roku w Szczecinku, w swojej rezydencji
bezpotomnie umarłam, nie całkiem schodząc z tego świata.
Moje zwłoki leżały w „czarnej sali” zamku ponad trzy lata.
Wykonanie wydanego przez elektora brandenburskiego,
książąt pomorskich dziedzica, Elektora Wielkiego
Fryderyka Wilhelma rozkazu dotyczącego
odlania sarkofagu i przygotowania grobowca do pochówku 
mojego
było wciąż odsuwane w czasie przez starostę szczecineckiego.
Z powodu Lorentza Christopha von Somnitza opieszałości 
22 września 1654 roku odbyły się pogrzebowe uroczystości.
W darłowskim kościele Najświętszej Marii Panny przebiegały
i ze sprowadzeniem ze Szczecinka moich szczątków się wiązały.
Mojej woli nie uszanowano
i w ukochanym mieście mnie nie pochowano.
Tu miejsce swoje widziałam.
Nawet nad szczecińską kryptę je przedkładałam,
gdzie mogłam spoczywać do dnia dzisiejszego
u boku Ulryka – męża swojego.
Mijając taras widokowy, w oddali na wodzie umieszczony,
zamek obok Ciebie okrążaj z jego lewej strony.
Idź tak do momentu tego,
gdy podejdziesz do wejścia głównego.
Teraz pozbieraj litery w hasłach oznaczone
i wpisz je, gdzie należy, a podpowiedzą one,
gdzie skarb znakomity 
został przeze mnie ukryty.
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Bliźniaczo podobny już przed chwilą widziałeś w tej pięknej 
miejscowości.
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I to ostatnie Twoje zadanie, 

czyli na questowej karcie tego skarbu odrysowanie.
Jeśli otwarte są drzwi, to choćby z ciekawości
zechciej wejść po schodach na moje włości.
A tam, w recepcji, z radością i chęcią
zostaniesz obdarowany kolejną pieczęcią.
Nazywam się 
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i cieszę się z tego, 
że zechciałeś wysłuchać opowiadania mojego.
Za wspólny spacer dziękuję,
zaś zdobycia skarbów gratuluję.

KOBIETY, KTÓRE TWORZYŁY 
HISTORIĘ

Miejsce na odrysowanie skarbu

Miejsce na odbicie skarbu

Gdzie to jest? 
Szczecinek – miasto w północno-zachodniej Polsce, 

na Pomorzu Zachodnim, w województwie 
zachodniopomorskim, siedziba władz powiatu 

szczecineckiego, gminy miejskiej i wiejskiej Szczecinek. 

Początek questu:
quest rozpoczyna się przy budynku The Blackrock Iris Pub, 

uL. Juliana Ordona, Szczecinek.

Potrzebne rzeczy: 
długopis, ołówek.  

Czas przejścia questu:
45 min.

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych 
w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych po 
drodze cyfr i liter oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz 

wszystkie zagadki, odnajdziesz na końcu trasy „skarb”.

Opiekun questu:
Fundacja Pomerania Green Zielone Pomorze

Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do nas 
na kontakt@questing.pl. 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów
www.Questing.pl

Quest pieszy
walking



KOBIETY, KTÓRE TWORZYŁY HISTORIĘ 
Witaj na Pomorzu, w pięknym mieście polskim –
Szczecinku, leżącym w województwie zachodniopomorskim.
Opowiem Ci dziś o kobietach, których życie
wpisuje się w jego historię znakomicie.
A kim jestem?
Pod koniec trasy zdradzę, którą Cię poprowadzę.
W czasach, kiedy tutaj byłam,
skarb wspaniały ukryłam.
By go znaleźć, po drodze zagadki musisz rozwiązywać,
poprawne hasła wpisywać,
a litery w nich oznaczone, 
odpowiednio w szereg ułożone,
na końcu tego spaceru
doprowadzą Cię do celu.
Ruszaj w drogę, która w kierunku pubu zmierza.
Na nim _ _ ⃣
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Budynek się znajduje niedaleko jeziora toni.
Na pewno zaraz się wyłoni.
Tymczasem z lewej strony zostawisz ⃣
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dla podróżujących
i dojdziesz do drzew w pobliżu rosnących.
Na nich wiele szlaków jest narysowanych,
w różne kolory ubranych.
Wybierz za nimi przy jeziorze ławeczkę
i usiądź na niej na chwileczkę.
To dobry moment, mam nadzieję,
by się zagłębić w dawne dzieje.
Dnia 19 lutego 1595 roku w Wolfenbittel się urodziłam.
Dzieckiem księcia Henryka Juliusza i Elżbiety duńskiej byłam.
W roku 1619, mając 24 lata, poślubiłam Ulryka I Pomorskiego,
najmłodszego syna Bogusława XIII.
W pierwszym ćwierćwieczu wieku XVII się wydarzyła
dynastyczna tragedia Gryfitów, która i mnie doświadczyła.
W roku 1617 tragiczną serię zapoczątkował zgon młodego,
trzydziestopięcioletniego Jerzego III.
Rok później pożegnano, także przedwcześnie zmarłego, Filipa II,
a krótko potem jego sukcesora – Franciszka I,
za niewinną śmierć Sydonii von Bork odpowiedzialnego.
Sydonia o rzucenie czarów na książęcą rodzinę oskarżona została.
Przed zgonem podobno rychłą śmierć swoich prześladowców 
przepowiedziała.
Biskupstwo kamieńskie otrzymał książę Ulryk po śmierci Filipa II
wraz z zamkiem w Szczecinku, który przejął w październiku roku 
1618.
Wówczas mnie – swej żonie – w dożywocie go przekazał
i rozbudować nakazał.

W tę budowlę inwestował obficie,
lecz nie zdążył jej ukończyć całkowicie.
Na zaproszenie Bogusława XIV 
przebywaliśmy z mężem w Szczecinie w lipcu roku 1622.
Podczas polowania Ulryk zaniemógł niespodziewanie.
Po krótkiej chorobie zmarł i tak na dynastii Gryfitów zachowanie
zgasła też nadzieja wszelka.
Spójrz, niedaleko przed Tobą jest wyspa niewielka,
wśród miejscowych dobrze znana, 
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Przejdź do jej końca, gdzie drzewo pochylone,
jakby w zadumie i smutku pogrążone.
Nad moją rodziną to jest ⃣
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I choć ta droga nie była męcząca,
to przysiądź i skup się należycie
nad dalszą historią pisaną przez życie.
Od 11 listopada 1623 roku,  
kiedy męża pożegnałam,
na stałe w północnym skrzydle mego zamku zamieszkałam.
Od tej pory z mieszkańcami wspólny los dzieliłam.
W czasach niespokojnych żyłam.
W 1627 Szczecinek najpierw wojska szwedzkie opanowały,
rok później już cesarskie tu stacjonowały,
a potem znów Szwedzi powrócili,
ale powagę książęcego domu uszanowali i jej nie naruszyli.
W 1630 roku w mieście zaraza szalała.
Schroniłam się w Bobolicach, więc mnie nie zastała.
Za to w 1642 Szczecinek wataha Pomorzan nawiedziła
i okrutnie go złupiła.
Pod dowództwem szlachty wałeckiej Pigłowskiego i Turno 
grasowała.
Omal mnie nie pojmała. 
W ostatniej niemal chwili w zamku się schroniłam
i tak prawdopodobnie życie ocaliłam.
Teraz już ruszaj stąd.
Udaj się na stały ląd.
Do Twej trasy wróć, przechodząc małymi krokami 
ścieżynką pomiędzy _ _ ⃣
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szachami.
Idź w kierunku szlaków na drzewie umieszczonych.
Ten na samej górze ma kolor ⃣
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Wiele dobra dla Szczecinka uczyniłam.
Kościół pw. św. Mikołaja szczodrze wyposażyłam.
Wśród cennych przedmiotów został tam przekazany
srebrny kielich gotycki w 1627 roku wykonany.
Ubogich też, wówczas licznych, wspomagałam
i co mogłam – ofiarowałam.
Dla nich szpital założyłam w tym mieście,
by ktoś zadbał o ich zdrowie wreszcie.
Bądź czujny i nie przegap pomnika, gdzie rozwiązanie zagadki 
się skrywa,
jak w języku niemieckim Szczecinek się nazywa? – 
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A i herb jego tam widnieje.
Zapamiętasz, jak wygląda, mam nadzieję.
Idąc dalej wzdłuż jeziora, po prawej stronie 
_ _ ⃣

43  
 _ _   _ ⃣

15  
 _ _ ⃣

28  
 _ ⃣

22  
 _ _ _  miniesz.

Śmiało naprzód, ze mną nie zginiesz!
Teraz zwolnij nieco, bowiem
o „tej drugiej” Ci opowiem.
Mnie i Elżbietę trzy stulecia dzieliły. 
Pochodzenie i narodowość różniły,
a związki z Pomorzem, a przede wszystkim ze Szczecinkiem, 
łączyły.
Elżbieta Kazimierzówna, bo o niej mowa, w latach 1326–1361 żyła.
Żoną Bogusława V z rodu Gryfitów była,
księcia wołogosko-rugijskiego, a później słupskiego,
syna Warcisława IV, założyciela miasta naszego.
Polski król wiązał wielkie nadzieje dla przyszłości 
z potomstwem z małżeństwa, w którym miłość gości.
W ten sposób miała być Polski z Pomorzem więź zacieśniona,
a rola władcy w Europie wzmocniona.
Wnuka Kazimierza IV,
bardziej jako Kaźko Słupski znanego,
król swoim następcą uczynić planował.
Na krótko przed śmiercią nawet go adoptował,
ale polscy możnowładcy doprowadzili do sądowego
anulowania testamentu królewskiego.
Elżbieta przed dżumą w klasztorze się schowała,
lecz ta choroba przez mury się przedostała.
Księżna Elżbieta zmarła w Szczecinku w 1361 roku.
Przed Tobą, w oddali, lecz w zasięgu wzroku,

na wzgórzu Marientron pochowana została,
w klasztorze augustianów eremitów, gdzie też za życia przebywała.
Idąc, miniesz słoneczny taras, 
a szkoła się wyłania z drugiej strony zaraz.
No i podejdź do tablicy oczywiście,
nad którą wykute są ⃣
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Gdy wciąż naprzód będziesz kroczyć,
pomnik rzuci Ci się w oczy,
który niedaleko od szkoły się znajduje.
Na nim trójkątne oko, _ ⃣
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występuje.
Nie od razu dostrzeżesz te symbole,
więc znajdź w sobie poszukiwań wolę.
Nieco dalej głaz się pojawi,
skoncentruj się na drugim, który sprawi,
że wreszcie moje imię się wyjawi.
Jestem ⃣
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z czego niezwykle się cieszyłam.
Przez mieszczan byłam powszechnie lubiana
i za moje niemałe starania dla Szczecinka doceniana.
W 1640 roku gimnazjum ufundowałam,
czym siebie i wielu uradowałam,
bo na całym Pomorzu Zachodnim drugim było działającym,
po tym w Stargardzie Szczecińskim już istniejącym.
Fundację kwotą 10 300 florenów w testamencie 
zabezpieczyłam.
Zastrzeżenie zrobiłam, iż w razie wykorzystania funduszy w celu 
innym,
fundacja ma zasilić Uniwersytet w Helmstadt, 
w moim księstwie rodzinnym.
Klauzula ta miała ważne znaczenie,
gdyż wielokrotnie temu gimnazjum groziło przeniesienie.
Część pieniędzy na stypendia dla dziewięciu uczniów 
przeznaczyłam.
Dla czterech ze szlachty i pięciu mieszczan to zrobiłam.
Wróć na główną trasę questu Twojego, 
ważne, byś nie zmienił kierunku wcześniejszego. 
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Bądź uważny nieustannie.
Znajdź nieruchome 
kobiety na fontannie
i kieruj się tak, jak zerka ona,
ta bliżej zamku 


